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 nasterskiego, a Wydział krajowy dolińskiego mar- 


_ dla przeprowadzenia dyskusyi nad sprawą prze- 


chwal dotyczących sprawy pomienionćj. Wyrażono 


` chwał sejmowych w tój sprawie i zdoła wyjednać 


| Wobec toczącej się w Izbie deputowanych dys- 


` sen!“ I rzeczywiście tak jest; stwierdziliśmy to je- 


 Miesakaħoy bez różnicy wieku i plei w pień wy-|pracowici, systematyczni, otyli. Rtobyyw później. 
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ministerstwo moze rachować na. poparcie stronni- 
ctwa postępowego. Richter. w zasadzie wpraw- 
dzie, imieniem swego stronnictwa, obiecst poparcie, 
ale postawił równocześnie warunki tyczące się u- 
sunięcia urzędników administracyjaych, którzy wal. 
czyli z liberalizmem i zaprowadzenia dla sejmu 
pruskiego powszechnego głosowania. Jakkolwiek 
podług N. fr. Presse, należy, przyjmować te do- 
niesienia z pewnemi zastrzeżeniami, w każdym 
razie nie ulega wątpliwości, ża stoją one w ści- 
słym, logicznym związku z toczącemi się układami 
z Watykanem. Układy. te niepomyślny biorą obrót, 
a powodem tego jest, :jak jaż nam doniósł nasz 
korespondent poczdamski, coraz większa niechęć 
ks. Bismarka do centrum, które nie chce stać 
się rzadowem stronnictwem. Ks. kanclerz szuka 
więc nowych sprzymierzeńców i za:zyna kokieto- 
wać z liberałami. On revient toujours à ses pre- 
mieres amours! , 


ska gani kategorycznie znane wystąpienie człon- 
ków opozycyi w komisyi podatkowej. „Ciemne i 
niedocieczone są: drogi zjednoczonej lewicy, pisze 
Presse. Któżby pokusił się nawet o zgłębienie po- 
wodów, które zniewoliły członków tego stronnictwa, 
zasiadających w komisyi podatkowej, do pójścia 
w ślady Czechów i rozwinięcia sztandaru polityki 
biernej? Baron Doblhoff oświadczył, że po okre- 
śleniu przez p. Plenera w pełnej Izbie nie widzi 
powodu usprawiedliwiać obszerniej uchwały po- 
wziętej przez jego stronnictwo. Dep. Plener po 
wiedział wyraźnie, że lewica w komisyi wypowie, 
co ma na sercu. Tak tedy p. Plener odesłał cie- 
kawych do barona Doblhoffa, ten znowu do p. Ple- 
nera. Pojmujemy, że opozycya chwyta się niekiedy 
środków agitatorskich i demonstruje w sposób zro- 
zumiały dla każdego. Stronnictwo jednak, ucieka- 
jąc się do takiej metody, jaką obrali członkowie 
lewicy w komisyi podatkowej, skazuje się samo 
na zagładę i abdykuje politycznie. Jeśli przedło- 
żenia są złe, niepraktyczne i niemożliwe do przy- 
jęcia, obowiązkiem jest opozycyi uciec się do 
wszelkich prawnych środków, celem powstrzyma- 
nia grożącego obywatelom niebezpieczeństwa ; rzu- 
cać jednak broń i mówić: Róbcie sobie, co chce- 
cie, nas to nie nie obchodzi — to już nie opozy- wet 3 
eya, lecz najzupełniejsza abdykacya.“ ei wzięci być winni z łona stronnictwa Union demo- 
Zdaniem Wiener Allg. Zty lewica uczyniła krok,|cratique, ponieważ naczeluicy tych ministerstw 
który nie da się niczem usprawiedliwić , najmniej | należą do stronnictwa Union Republicaine; a te 
zaś motywami taktycznemi. Lewica: dopuściła się | dwie wielkie frakcye stronaictwa republikańskiego; 
ezynu, który, wykraczając. ciężko przeciw duchowi | tworzą razem większość rządową. Na tem posie- 
parlamentaryzmu, pozbawiony jest. zarazem prak-|dzeniu nie zgodzono.się co do kwestyi osób i od- 
tycznej wartości. k żono tę sprawę. do przyszłego posiedzenia, które: 
Według informacyj dzienników wiedeńskich, mi- |się odbędzie pod prezydencyą Grév ego. 
mister handlu, przyjmując deputacye Koła polskie-| Deputowany Ribot. w imieniu umiąrkowanych 
go, która przybyła doń z prośbą o przeniesienie | republikanów postawi w Izbie wniosek, żądajądy 
dyrekcyi galicyjskich kolei państwowych do Lwo-|zmiany ustawy z r. 1834, na mocy której ksią- 
wa i zaprowadzenie w urzędowaniu języka pol- | żęta Orleańscy zostali wydaleni. Wnioskodawcy 
skiego, miał odpowiedzieć, że przed ukończeniem |mają; na celu zabezpieczenie kilkuset oficerów, 
budowy kolei transwersalnej rząd nie może po- |znajdujących się w czarnej, księdze ministra woj: 
wziąć w tym wypadku żadnej stanowezej uchwały; | ny Thibaudina. Książęta Orleańscy mają podobńo 
rząd w zasadzie nie jest przeciwny życzeniom | zamiar .apelowania do radcy stanu (Conseil d'état). 
Koła polskiego, musi jednak- oświadczyć, że pra- l ; 
gnie, aby dyrekcya wydziału handlowego znajdo-; 
wała gię w Wiedniu. ąz 
Donieśliśmy już wczoraj, że Rada nadzorcza 
kolei Karola Ludwika postawiła na. porządku 
dziennym tegorocznego walnego zebrania akcyo- 
naryuszów między innemi projekt zbudowania li-. 
nii z Rzeszowa do Rozwadowa. „Zarząd kolei Ka- 
rola Ludwika, pisze Presse — już przez nabycie 
koncesyi na budowę linii Jarosław - Sokal złożył 
dowód, że zwraca baczną uwagę na rozwój kolei 
lokalnych. Nowa linia rzeszowsko - rozwadowska, | : 
w sprawie której nie rozpoczęły się zresztą je- 
szcze rokowania o nabycia koncesyi, miałaby tyl- 
ko podrzędną doniosłość strategiczną, w pierwszym 
zaś rzędzie byłaby koleją ezysto ekonomicznego 
znaczenia i mogłaby oddać znamienite usługi głó- 
wnej sieci; z tego też przeważnie powodu zarząd 
kolei Karola Ludwika wielką do niej przywiązuje 
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| ME” Prenumerata liczy sie tylko 
od pierwszego do ostatniego dala 


Krakow i marca. 


Przegląd Polityczny. 


` Dziennik Polski pisze: i 

(„Właściciel Wełdzirza, baron Leopold Popper 
wniósł do ministerstwa handlu prośbę o koncesye 
na budowę prywatnéj kolei-zelaznéj 'do stacyi Wy- 
gody (projektowanéj kolei wicynalnćj Dolina-Wy- 
goda) do rzeki Świecy. W skutek reskryptu mini- 
stra handlu z d. 8 stycznia r. b. wyznaczyło ma- 
miestnictwo lwowskie do politycznych oględzin 
trasy projektowanćj kolei termin na dzień 12 mar- 
ea o godzinie 96j rano. Rząd krajowy delegował 
do tój czynności sekretarza namiestnictwa p. Ma- 


Do tej chwili nie nastąpiły jeszcze nominącye 
podsekretarzy stanu w gabinecie! francu- 
skim. Na ostatniej naradzie ministrów zajmowano 
się tą sprawą, a J. Ferry postawił zasadę, że 
podsekretarze stanu w ministerstwach spraw za- 
granicznych, «wewnętrznych i sprawiedliwości pò- 


szałka powiatowego, p. Maryana Mazarskiego. 
n DW kasynie mieszczańskiem ódbyło się wezoraj 
zgromadzenie, przeważnie z techników złożone, 


niesienia zarządów galicyjskich kolei żelaznych 
2» Wiódnia do kraju. W rozprawie wzięli udział 
R Wrotnowski, Dobrzański, Zacharjewicz, Simon, 
| ykowski, Syroczyński, Jigerman i Dr Zaliński 
Józef, poczem na zasadzie referatu przez Teofila 
Merunowicza przedłożonego powzięto szereg u- 


Minister Gladstone. opuseil juz Cannes i udał się 
do Paryża, gdzie zabawi kilka dni. Z końcem 
bieżącego tygodnia ukaże się już w parlamencie, 
gdzie ciężkie czekają go walki. 


mianowicie nadzieję, że Koło polskie w Wiśdoiu 
przedłoży formalny wniosek w duchu znanych u- 


poparcie dla tój myśli u innych kół antonomicz- 
nych. Zgromadzenie uznało także za rzecz pożą- 
daną, ażeby reprezentacya miasta Lwowa wysłała 
obna deputacyę do Wiédnia dla energicznego 
poparcia sprawy przeniesienia zarządów naszych 
kolei do kraju. Wyrażono wreszcie nadzieję, że 
Krajowe Izby bandlowe i przemysłowe, a także 
reprezentacye powiatów i miast znaczniejszych 
w kraju udzielą téj sprawie swego poparcia Prze- 
prowadzenie powziętych uchwał poruczono Kołu 
politycznemu. 3 

: „Dowiadujemy się, że liczne koła wyborcze za- 
mierzają popierać kandydaturę Dra Józefa Ro- 
żańskiego na posła do Rady państwa z miasta 
Lwowa. - i SĘ 

` „Ze Stanisławowa donoszą, że komitet ściślej. 
Bzy stawia na posła do Rady państwa p. Maryana 
Rybczyńskiega, adjunkta sądowego i dyrektora 
kasy oszczędności.” —. 


Wieden 27 lutego. 


Koło polskie 
w sprawie ustaw kommasacyjnych. 


Nie ulega wątpliwości, że biorąc rzeczy ideal- 
nie, między delegacyą polską w Wiedniu a kra- 
wartość.* jem powinienby istnieć ciągły łącznik, za pomocą 

Prace przedwstepne dla powołania do życia puł- | którego kraj przedstawiałby swoim posłom życze- 
ku kolejowego i telegraficznego postąpiły już o|nia, a nawzajem otrzymywał obraz prac tychże, 
tyle, że formacya będzie mogła nastąpić najpó-|z którychby poznał i ocenił zasady i kierunek ich 
żniej w maju r. b.. Korpus oficerów zostanie u-|czynncści. Również pewnem jest, że łącznikiem 
tworzony przez przydzielenie oficerów inżynieryi |takiw, kraj z delegacyą wiążącym, powinno być 
i pionierów. $ dziennikarstwo krajowe. Jeśli tak jest, to zdawa- 

Onegdaj popołudniu przybył areyks. Rudolf do|łoby się, że nie nataraluiejszego, jak żeby Koło 
Berlina na srebrne wesele cesarzewicza niemie- | polskie w Wiedniu z prac swoich zdawało dzien- 
ckiego. Na dworcu kolei oczekiwał go cesarz Wil- | uikom krajowym sprawę. Jednakże pominąwszy 
helm i wielu dygnitarzy dworskich i rządowych. |liezne a ważne trudności, których rozbierać nie 
Dzienniki podnoszą bardzo serdeczne przywitanie. | będę, prosty brak czasu staje na przeszkodzie Kołu 
Cesarz sam’ odwiózł: areyks. Radolfa na zamek, | polskiemu marzyć o urzeczywistnieniu tego ideału. 
gdzie go powitał książę Walii. Wobec tego dzienniki nasze skazane są na in- 
sk 8 formacyjny zasiłek od pojedynczych członków Ko- 
ła polskiego, którzy albo sami wprost korespon- 
dencye układają, albo je przesyłają za posredai- 
etwem korespondentów, których w tym cela infor- 
mują. Zgóry oświadczam, że nie wiem, to z człon- 
ków Koła należy do kategoryl pierwszej, a kto 
do drugiej. Mówię nie. przeciw. osobom, ale. prze- 
ciw rzeczy. Ale skoro koresp»ndeneye 2 Wiednia, 
w dziennikach naszych zamieszczane, zdają spra- 
wę z czynności Koła wewnętrznych, toż oczywi- 


kusyi, prace komisyj zeszły niejako na drngi 
plan, a nawet chwilowo znać w nich stagnacyę. 

"istocie rzeczy jednak dyskusya budżetowa nie 
zasługuje wcale na zbytnią uwagę; Presse pod- 
daje wszystkie przemówienia dość surowej kry- 
tyee, nie szczędząc przytem ari lewiey, ani pra- 
wiey, wogóle zaś powiada, że „w całej dotychcza- 
Bowej sh pomimo troskliwego poszukiwania 
trudno znaleść choćby jednę myśl nową, wobec 
czego z rozpaczą trzeba zawołać: Alles da gewe- 


Z, Berlina donoszą do N. fr. Presse, o powta- 
rzejacych się ciągle pogłoskach w sprawie powo- 
łania p. Bennigsena do ministerstwa. Podług 
tych doniesień, polegających jednak raczej na przy- 
puszezeniach, niż na informacyach, miano już p. 
Bennigsenowi ofiarować posadę zastępcy prezesa 
w pruskim gabinecie. Przyszły minister rozmawiał 
już nawet, jak utrzymują, z Richterem i zapy- 
tał się go, czy, i pod jakiemi warunkami liberalne 


szcze: wczoraj na tem miejscu. 


Z wyjątkiem dzienników, uchodzących niejako 
za urzędowe monitory lewicy, cała prasa wiedeń | 


„dziennika : może wprawdzie poddać się uprzedze- 
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ście informacya z łona Koła wychodzić musi, a | detekich nadają się do poważnego traktowania — 
ta dojść może do dzienników tylko jedną z tych]I. Korespondencye z Wiednia zawierają twier- — 
dwóch dróg, które wymieniłem. Przeciwko temu| dzenie, że przemawiając w Izbie w generalnej 
nie tylko nie można nic zarzucić, ale owszem, jest|dyskusyi nad pierwszą ustawą komasacyjną da- 
to jedyny surogat sprawozdań Koła, które w da-|łem ustepowi 11. konstytacyi gradniowej tak szezu- 
nych warunkach, tak jak je sobie wyobrażam, | ple tłómaczenie, jakie dawali mu centraliści. 
za niemożliwe uważam. Wolałbym co prawda, a-| Otóż rozumowanie moje pod tym względem 
żeby korespondencye takie wyjawiały zawsze żró- | w Kole przedstawione, było następujące: 
dło, a więc żeby powszechnie wiadomem było,| Ustęp 11 koustytueyi grudniowej brzmi jak na- 
który członek Kota dawał informacyę lab kores- |stepuja: Do Rady państwa należy ustawodawstwo 
pondencye układał, bo wtedy świadomość odpowie- | karne, karno-policyjne i cywilne, z wyjątkiem w- 
dzialności moralnej dawałaby większą rękojmię | stawodawstwa co do tych przedmiotów, które na 
gruatowności. Ale chociaż dotyczący członkowie | zasadzie statutów krajowych należą do zakresu 
nie uważają za stosowne odsłonić się, lub kores- | działania Sejmów krajowych. 

poadenta do odsłonięcia się upoważnić, to mimo 
to gruntowności, a choćby tylko zgodności z prà- diag statutów krajowych, do zakresn działania 
wdą od każdego korespondenta spodziewać się| Sejmów krajowych, przeto ustawodawstwo karne, 
wypada, a tem też więcej od ludzi oddanych pu-|karno-policyjne i cywilne w sprawach kultury kra- 
blicznej wspólnej w Kole polskiem pracy. dla do-|jowej należy niewątpliwie do zakresu działania 
bra kraju Koło polskie wymagać ma prawo, aża- |Sejmöw. Komasacya jest sprawą kultury krajowej. 
by choćby tylko przez gorącość, czy przes nieo-|Przy urządzaniu komasacyi tylko ustawodawstwo 
stroźność, czy nie wiem przez jakiebądź inne u |eywilne może mieć zastosowanie, to wszakże tak 
chybienia nie dochodziły do dzienników wiadomo: | w kierunku prawa materyalnego, jakoteż w za- 
Sci, które zdolne są spaczyć sad kraju o czyn-|kresie procedury cywilnej. Ustawodawstwo cywil- 
nościach Koła. Niemniej każdy członek Koła pol-|ne w tem znaczeniu względem komasacyi należy 
skiego ma takież prawo, o ile korespondencye dó-|przeto bez zaprzeczenia do kompetencyi Sejmów. 
tyczą wprost jego czynności. Wymaga tego to, co} Co jest komasacya ze stanowiska prawnego ? 
w życia kolegialnem zowią lojalnością. Takie żą- | Jestto wywłaszczenie sposobem przymusowej za- 
danie nie krępuje w niczem swobody zdania- o|miany, zarządzone z publicznych względów na 
czynnościach Koła lub posta, owszem, ono jest|dobro kultury krajowej. O komasacyi w tym tyl- 
kardynalnym.warunkiem, bez którego czytelnik |ko kraju może być mowa, gdzie istnieje postano- 
wienie, że wzgląd na kulturę krajową jest takim 
względem publicznym, dla którego może być oby- 
watel kraja pozbawiony swojej własnóści, której 


niu, ale nie: zdoła „sobie wyrobić włas ego sądu. 
Bo, ażeby można wydać sąd o rzeczy, rzecz wprzód J 
znać; potrzeba. Niechże więc rzecz sama czyli fakt | nietykalność z zasady zapewnia mu państwo. Od 
zawsze podane będą w korespondencyi tak, jak | wydania takiego postanowienia prawnego zaczy- 

w. rzeczywistości się spełniły. Otóż w przedmiocie | nać się musi ustawa o komasacyi. - AR 
obrad nad ustawami komasacyjnemi czynność Ko-| Komasacya jest wtedy skończoną, gdy w takim 
la polskiego i niektórych jego członków nie została | sposobie, w jakim kultura krajowa tego wymaga, 
jpodaną tak, jąk się istotnie miała. Zdania o rze- 
czy niedokładnie zrozumianej ,; lub niedokładnie : 
przedstawionej rzucono do dzienników i na takiej pod- |siadanie i na własność przyznane i oddane. Jesli 
stawie osmuto. przeróżne wnioski, tyczące sig Kola [ta czynność się dokona, wtedy już osiągnięto, — 

i pojedynczych -onego członków, które dzisiaj ła-|czego kultura krajowa wymagała — przedmiot 
my wszystkich dzienników zapełniają. Czy to wyj-|tedy kultury krajowej juz jest pod względem u- 
dzie na pożytek krajowi? Czy to wieczne szarpa- |stawodawczym wyczerpany. Te dwa momenta po- 
nie wszystkiego, co na powagę zasługuje, nie pro- | czątku i końca komasacyt dają nam granice, wśród 
wadzi do takich fenomenów w narodzie, jak osta- | których mieści stę komasacya, jako kultura kra- 
tnie wystąpienie Krukowieckiego? jowa — granice, które obejmują całość ustawodaw- 
- Zanadto lekkomyślnie puszczono w świat zarzut jowych w sprawach — 
„skierowany przeciw Koła i przeciwko mnie, aże- amy kultury. 
ym mimo znacznego zajęcia w tej chwili mógł i 
milczeć. Zanadto ciężki jest ten zarzut, żebym 
mógł czekać, aż ferye parlamentarne dadzą mi 
sposobność stanąć przed wyborcami, ażeby ich o 
stanie rzeczy w zupełności: oświecić. 

Nie będę oczywiście odpowiadał na wszystkie 
pojedyncze wykrzykniki, które po dziennikach |kungskreis der Landtage; 2) So enthält insbeso 
krajowych — nie z ich nawet inicyatywy — są |dere der ITI Abschnitt Bestimmungen, welche das 
rozrzucone. Cel pracy poselskiej nie kon:zy sie |eigentliche Wesen des Commasations - geschäftes 
u mety popularności. Nie będę przedstawiał cale- | auf dem Gebiete der Civiljustizgesetzgebung regeln — 
go toku rozpraw komasacyjnych w Kole, chociaż |und über den Rahmen der eigentlichen Landes- 
znaj. mość onegoż we wszystkich szczegółach mo- | culżur nicht hinausgehen Dieser Gegenstand. ist 
że dopiero rzucić pełne światło na:ocenienie czyn | derjenige, welcher nach dem ausdrüklichen Wort- 
ności w tej sprawie. Ograniczę się jedyaie do tc-|lauże des $. 11 Absatz k) in die Landesgesetzge- 
go, co rdzeń rzeczy stanowi. Komu zależy na tem, | bung fällt. 
¿żeby sobie w sposób poważny wyrobił sąd o sta-| W obręb komasacyi, jako kultury krajowej, na- 
nowisku, jakie. zajęło Koło polskie co do warowa-|leza w streszczeniu : 
nia autonomii sejmu naszego w sprawach koma-| 1) samo wyrzeczenie zasadnicze, że dla celów 
sacyjnych, ten w mojem: sprawozdaniu znajdzie 
wystarczającą. do tego podstawę. Co do mnie zaś, 
nadmienić, mi wypada, że uchwała Koła polskie- 
go, przyjmująca przedstawione przezemnie na po- 
siedzeniu Koła tłómaczenie konstytucyi grudnio- 
wej za podstawę głosowania nad ustawami koma- 
sacyjnemi, zapadła nie jednomyślnie, lecz większo- 
ścią głosów. Wynika ztąd, że korespondencye, 
iktóre dotąd o tej sprawie w dziennikach naszych 
czytałem, nie brały żródła z łona owej większo- 
ści Koła. A poniaważ pomny na historyę naszej 
przeszłości nie uznaję, liberum. veto, dlatego prze- 
mawiając w imieniu Koła, nie mogłem zważać na 
wszystkich członków Koła, co do jednego; jeno 
na ówczesną większość Koła. 

Nast¿pujace trzy punkta z korespondencyj wie- 


tudzież. prawnie i faktycznie komu należy w po- 


stwa cywilnego Sejmów kr 
komasıcyi: Tak pojmował 
jowej,“ o których wspomn 
mojem, upominając się o 
stkiego, co w te ra dzi. 
` Powiedziałem to jas 


musowej zamiany ; 

2) zasady i szczegóły zastosowania przymusu 
w celu całkowitego dokonania potrzebnej zamiany 
grantów (dział prawa cywilnego materyalnego); _ 

3) zasady i szczegóły form, w jakich całe po- 
stępowanie w sprawach komasacyi toczyć się po- - 
winno (dział prawa cywilnego formalnego czyli — 
procedury cywilnej). 


dawstwie cywilnem wyczerpane tak, że na zasa- 
dzie wydanych w tej mierze postanowień, koma- 


dopiero różne inne dalsze pytania: 
a) I tak powstaje pytanie: jakie władze mają 
sig zajmować sprawami komasacyi? 


szych czasach. odwiedził już ‚Kilkunastotysigczng 
Antylope, tenby. w bogatych kupcach miejscowych 


i iemiłosiernych wojowników, któ- 
a ara dka kn: lili Chiavattę. Dzień 


cięci. Ocalały tylko małe oddziałki wojowników, 
które w tym czasie wyszły na łowy. Z samego 
miasta nie ocalił się nikt, głównie dlatego, że mia- 
sto leżało w widłach rzeki, która, jak zwykle na 
wiosnę, rozlawszy, otoczyła osadę nieprzebytą to- 
nią wód. Ale toż samo widlaste położenie , które 
' zgubiło Indyan, podobało sie: Niemcom. Z wideł 
„W mieście Antylopie, położonem nad rzeką te-|żle uciekać, ale dobrze się w nich bronić. Dzięki 
802 samego nazwiska, w'Stanie Texas; spieszył |tej myśli, zaraz: z Berlina, Grtindenau, i Harmonii 
= yw na przedstawienie cyrkowe. Zajęcie mie- | rozpoczęła się emigracya) do: wideł, w: których też 
ańców: byłó tem większe; że od czasu założe- |w mgnieniu oka na miejscu dzikiej Chiavatty, po- 


SACHEM. 


i hotników. Słuchając tych głosów 
przy ulicy Grzechotni ities tych: ' Mahlzeit! 
Mahlzeit !*, tych fięgmatycznych: „No un 
Sie Herr Müller, aber ¿stes Ja möglich?“ — tych 
dźwięków kufli, szamu piwa, tych plusków prze- 

widząc ten spokój, po- 
sterskie, zalane tłuszczem 
twarze, na te rybie oczy, możnaby mniemać, iż się 
jest w jakiej piwiarni w. Berlinie lub w Monachium, 
nie zaś-na zgliszczach Chiavatty. ład: 

Ale w mieście wszystko już było ganz gemüthlich 
i o zgliszczach nikt nie myślał. Tego wieczora lu- 
dność spieszyła oto do cyrku, bo po twardej pracy 
rozrywka jest rzeczą równie godziwą jak przyjem- 
ną, powtóre, że mieszkańcy dumni byli z jego 
przyjazdu. Wiadomo że cyrki nie zjeżdżają do 
lada mieściny, przybycie więc trupy Hon. M. Deana 
stwierdzało poniekąd wielkość i znaczenie Antylo- 
y. Była jednak i trzecia, a może najważniejsza 
przyczyna ogólnej ciekawości. Oto Nr 2gi progra- 
mu mówił co następuje: „Spacer na drucie zawie- 
szonym na piętnaście: stóp nad ziemią (z towarzy- 
szeniem muzyki), wykona słynny gimnastyk Czer- 


a miasta, pierwszy raz zjechał do niego cyrk | wstała ucywilizowana Antylopa. W pięć lat później: 
pącrók minstrelli i linochodów. Miasto było nie- | liczyła ona dwa tysiące mieszkańców. Szóstego ro- 
wa Piętnaście lat temu nietylko nie stał tu ani |ku znaleziono z drugiej strony wideł kopalnię ży- 
$ an dom, ale w całej bliższej okolicy nie było wego srebra, którego eksploatacya podwoiła liczbę 
tałych, Natomiast w widłach rzeki na tem samem |mieszkańców. W siódmym roku z mocy prawa 
BR na którem stoi Antylopa, wznosila się 0- | Linch powieszono na placu miejskim dziewiętnastu 
© a indyjska zwana Chiavatta. Byla-to stolica |ostatnich wojowników z pokolenia Czarnych we- 
zarnych wężów, którzy w swoim czasie dali się |żów, schwytanych w poblizkim „lesie umarłych*, 
tin we znaki granicznym usadom niemieckim, Ber-|i odtąd nie nie stało na zawadzie rozwojowi An- 
eh Owl, Gründenan i Harmonii, że osadnicy dłużej | tylopy. W mieście wychodziły. dwa Tagblatty i je- 
lie mogli wytrzymać. Indyanie bronili: wprawdzie |dna Montagsrevue. Kolej żelazna łączyła je z Rio 
Ke Swego. terytoryum, które rząd stanowy Te- |del Norte i San-Antonio; na Opuncia-gasse wzno- 
mit Ireyznal im ná wieczne czasy najuroczystsze- siły się trzy szkoły, z tych jedna wyższa. Navpla- 
sit ra tatami; ale cóż to mogło obchodzić kolo- | cu, na którym powieszono ostatnich Czarnych wę- 
wiare 2 Berlina, Griladenau i Harmonii? — Pe-|żów, zbudowano zakład filantropijny ; pastorowie 
Ri Jest, że odbierali oni Czarnym wężom zie- | w kościołach uczyli co niedziela miłości bliźniego, 
Gli wodę: i powietrze; ale natomiast wnosili | poszanowania endzej własności i innych cnót po- 
van zacyę; ozerwonoskörzy żaś okazywali im |trzebnych ucywilizowanemu spöleezehstwu; pewien 
Hg $czność'na swój sposób, to: jest, zdzierając im | przejezdny prelegent miał nawet raz na kapitolu| wony Sęp; sachem.(wódz) Czarnych wężów, osta- 
o, by z głów. Taki stan rzeczy nie; mógł: trwać. |odczyt „o prawach narodów.“ Bogatsi mieszkańcy | tni potomek królów pokolenia i ostatni z pokole- 
zehr. °Y Więc z Berlina, Gründenau i Harmonii | przebąkiwali o potrzebie założenia uniwersytetu, |nia: 1) Spacer. 2) Skoki Antylopy. 3) Taniee i 
rechgetr; 7 Pewnej.nocy księżycowej w liczbie cztó- |do czego i rząd: stanowy musiałby się przyczynić. | pieśń Śmierci. . 4 Ź 
= Dad CI We WAZY, na pomoc Meksykanów z La Mieszkańcom. dobrze sig, działo. Handel żywem| Jeżeli: gdzie, to w Antylopie ten „sachem* mógł 
spra napadli na uśpioną Chiavattę. Tryumf dobrej |srebrem, pomarahezami, jęczmieniem i winem przy- |obudzać najwyższe zajęcie. Hon. M. Dean opowia- 
wy był zupełny. Chiavatta została spaloną, a|nosił im znakomite zyski, Byli uczciwi, rzadni, [dal pod „Złotem:Słońcem,” iż przed piętnastu laty 
jw przejęździe do Santa Fo, 2nalazt na, Planos des 


, | przygarnęła sierotę; który z czasem stał się pierw- 


Tornado umierającego starego indyanina z dzie-|rągwią na szczycie. Przed bramą, tłamy, które nie 
sięcioletnim chłopakiem. Stary umarł istotnie z ran 

i wycieńczenia, przed śmiercią jednak opowiedział, 
iż młody chłopiec był synem zabitego „sachema* 


Czarnych wężów i następcą jego godności.. Truppa 


tów, przypatrują się wozom truppy, a głównie 
płóciennej zasłonie „wielkich drzwi wchodowych, 
na której wymalowana jest bitwa białych z czer- 
wonoskóremi. W chwilach, w których. zasłona się 
uchyła, widać oświecone wnętrze bufetu z setkami 
kufli szklannych na stole. Ale oto ściągają zasło- 
nę na dobre i tłum wchodzi. Puste przejścia mię- 
dzy ławkami poczynają tętnić krokami ludzkiemi 
i wkrótce ciemna ruchliwa ma , 
kie przejścia od góry do dołu. W cyrku widno 
jak w dzień, bo chociaż nie zdołano przeprowa- 
dzić doń rur gazowych, to natomiast olbrzymi ży- 
randol, złożony z pięćdziesięciu lamp naftowych 
i synom, którzy ani razu w życiu nie widzieli Ia- |oblewa arenę i widzów potokami światła. W tych 
dyanina, pokazać ostatniego z Czarnych wężów i|blaskach widać opasłe, przechylone w tył dla folgi 
powiedzieć: „Patrzcie, oto takich w pień wyrżnę- | podbródkom głowy piwoszów, młode twarze ko- 
lismy przed laty piętaasta.* Ach Herr Je! Miło |biece i śliczne zdziwione buzie dziecinne, których 
jest usłyszeć taki wykrzyk podziwu zarówno z ust|oczy omal nie wychodzą na wierzch z ciekawości. 
Amalchen, jak i małego Fryca. W całem tćż mie- | Zresztą wszyscy widzowie mają miny ciekawe, za- 
ście powtarzano bez ustanku: „Sachem! sachem!“|dowolone i głupie, jak zwykle publiczność eyr- 
Dzieci odrana zaglądały przez szpary w deskach | kowa. Wśród szmeru rozmów przerywanych okrzy- 
z twarzami rozciekawionemi i przerażonemi zara- |kami: frisch Wasser! frisch Bier! wszyscy z nie- 
zem, starsi zaś chlopey, ożywieni już bardziej wo- | cierpliwością oczekują zaczęcia. Nakoniec dzwonek 


szym jej akrobatą. Zresztą Hon. M. Dean dopiero 
pod. „Złotem Słońcem* dowiedział się, że Antylo- 
pa była niegdyś Chiavattą — i że słynny linochód 
będzie się popisywał na grobach ojców. Wiado- 
mość ta wprowadziła dyrektora w doskonały hu- 
mor, mógł bowiem teraz napewno liczyć na great 
attraction — byle tylko umiał dobrze efekt wyzy- 
skać. Rozumie się, że filistry z Antylopy cisnęli 
sig do cyrku, aby importowanym z Niemiec Zonom 


jowniczym duchem, wracając ze szkoły maszero-|sig odzywa, ukazuje się sześciu masztalerzy w pa- _ 


lonych butach i staje w dwóch szeregach przy 
ujściu areny do stajen. 
Przez te szeregi wpada rozhukany koń bez uzdy 


wali groźnie, sami nie wiedząc, dlaczego to robią. 
Godzina ósma wieczór. Noc cudna, pogodaa, 


gwiażdzista. Powiew z za miarta przynosi zaja-| E : 3 
chy gajów pomarańczowych, które w mieście mie- |i siodła, a na nim jakby obłok muślinu, wstążek 


szają się z zapachem słodu. W cyrku bije łana|i tiulu. Jestto tancerka Lina. Rozpoczyzają sig 
światła. Ogromne smolne pochodnie zatknięte przed | harce przy odgłosie muzyki. Lina jest tak piękna, 
„główną bramą palą się i kopea. Powiew chwieje |że młoda „Mathilde,“ córka piwowara z „Opuncia- 
pióropuszami dymu i jaskrawego płomienia, który | gasse,“ zaniepokojona jej widokiem, pochyla się 
oświeca ciemne, kontury budowli. Jestto świeżo|do ucha młodego grocernika Flossa z tejże ulicy 
wzniesiona szopa drewniana, okrągła, ze śpicza- |i pyta zcicha, czy ją kocha jeszcze? Tymczasem 
stym dachem i z gwiażdzistą amerykańską cho-|koń galopuje i oddycha jak lokomotywa, bicze 


Sprawy kultucy są przedmiotem, należącym, we- = f 


gunta komasacyi podległe zostały już zamienione, 


komasacyi wolno jest wywłaszczać sposobem przy- _ 


Kiedy już punkta powyższe zostały w ustawo- 


sacya może być już w całości dokonaną, powstają 


mogły się dostać, lnb nie miały za co kupić bile- y 


ga pokrywa wszyst- 
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___ W tej mierze opiewa ustęp 7) konstytucyi gru- 
„dniowej, że postanowienie zasad dla organizacyi 
władz sądowych i administracyjnych należy do 

` zakresu działania Rady państwa. Wynika stad 

niewątpliwie, że szczegóły co do organizaeyi władz, 
gdy już są dane zasady, mogą arządzać Sejmy. 

Wolno przeto na tej zasadzie Sejmom krajowym 

oddać sprawy komasacyjne istniejącym już dzisiaj 

władzom, bo dla organizacyi tychże już oezywi- 

Scie dane są zasady w jakiejś ustawie państwo- 

wej. Ale, gdyby dobro komasacyi wymagało tego, 

iżby zupełnie nowe władze były dopiero uorgani- 
zowane, to postanowienie zasad dla takiej nowej 

organizacyi należy do atrybucyi Rady państwa, a 

urządzenie szczegółów tejże organizacyi do kom- 

petencyi Sejmów. x : 
b) Dalej powstaje pytanie: co ma się dziać 

z prawami osób trzecich, które się odnoszą do 

gruntów komasacyi podległych — a więc np. co 

. sig ma dziąć z wierzycielem, który ma na grun- 
cie X. intabulowaną sumę, skoro grunt ten wsku- 

tek Komasacyi przeszedł na własność innej osoby, 

która temu wierzycielowi nie niewinna? Albo co 

. ma sig stać z dzierżawcą, który grunt X. od po- 

przedniego właściciela zakontraktował , czy dalej 

ma go dzierzawié, czy i pod jakiemi warunkami 
od dzierżawy odstąpić? A raczej, ponieważ obo- 
wiązujący kodeks cywilny. zawiera postanowienia 

o wymienionych kwestyach, przeto powstaje py- 

tanie, czy nie byłoby pożądanem dla ułatwienia 

komasacyi zmienić dotyczące przepisy kodeksu? 

To nie są pytania, któreby do kultury krajowej 

należały i ze stanowiska kultury krajowej mogły 

być w każdym z 17 krajów koronnych inaczej u- 

rządzane. One nie są tak samo szczegółami kul- 

` tury krajowej, jak nie jest szczegółem prawa pro- 
pinacyi postanowienie, eo się ma stać ze sumą 
przyznaną za zniesienie propinacyi właścicielowi 


_ tejże, czy ma być wypłaconą właścicielowi, czy 


dzierżawcy, czy wierzycielowi i któremu. I podo- 
bnie, jak Sejm nie mógł windykować dla siebie 
kompetencyi do unormowania tych pytań, mimo, 
że całą kodyfikacya w sprawach propinacyi wcho- 
dzi w zakres ustawodawstwa sejmowego, i fakty- 
cznie tych pytań nie normował, tak bezpodsta- 
 wnem byłoby utrzymywanie, iż uporządkowanie 
kwestyj wyżej wymienionych należy do kompe- 
_ teneyi Sejmów z tytułu kaltury krajowej. Gdyby 
Sejm mimo to zamieścić chciał pod tym względem 
jakie przepisy, mogłby jedynie powtórzyć to, co 
względem tych kwestyj w powszechnej astawie cy- 
wilnej jest zawarte, a to nie byłoby kodyfikacya, 
jeno objaśnieniem tejże, przez powtórzenie tego, 
co się mieści w powszechnym kodeksie. 

Jeżeli jednak dia ułatwienia Inb poparcia ko- 
masaeyi pożądanem byłoby, kwestye powyższe 
_ unormować sprzesznie z obowiązującemi powsze- 
chnie zasadami prawa cywilnego, to tego rodzaju 
ekscepcye od tych zasad może tylko Rada pań- 
stwa postanowić, ponieważ kodyfikacya cywilna 
poza obrębem kultury krajowej leżąca, należy do 
kompetencyi Rady państwa; kto ma prawo wydać 
ustawę ten jedynie ma moe ją zmienić. 

c) Daléj powstają pytania różne tyczące się u- 
łatwienia czynności komasacyi, a wkraczajace 
w różne. dziedziny prawa cywilnego poza sferą 
kultury krajowój, i tak np. czy nie byłoby pożę- 
danem spory o posiadanie i własność gruntów, 
które uledz mają komasacyi, wyjąć z kompetencyi 
sądów zwykłych, a przekazać władzom komasa- 
cyjnym? Albo, objąć rozpoznanie ugód zawiera- 
nych przy komasacyi przez osoby małoletnie wła- 
dzom zwykłym opiekuńczym, a oddać je władzom 
‘komasatyjnym? itp. : 

_ _ Nikt przecież nie może rozumnie utrzymywać, 
Ze te pytauia należą do kultury krajowéj, jeśli 
one maja być załatwione sprzecznie z zasadami 
„ustawy cywilnój, to może to uczynić tylko ta wła- 
dza prawodawcza, którą ustąwę cywilną wydała 
lub wydawać ma prawo, a więc Rada państwa. 

Ze pytania przywiedzione w ustępąch b) i c) 
nie należą do kultury krajowój, dowodzi najlepićj 
okoliczność następujące. 

Ostatnia z trzech ustaw komasacyjnych, które 
były przedmiotem obrad w Izbie posłów, zajmuje 
się działem wspólnych gruntów i regulacyą wspól- 
nego używania takich gruntów, więc niewątpliwie 
sprawą kultury krajowej. Gdy Koło polskie nad 
ią ustawą obradowało, dostrzegło, że ustawa ta 
obejmuje także działy i regulacye gruntów będą- 
cych własnością gmin. Takie działy i regulacye 
„mie nałeżą do kultury krajowój, ale wchodzą 
w zakres samorządu gmin. Gminy mają prawo re- 
gulować i dzielić własne grunta w własnym zakre. 
sie działania. Więc Koło domagało się w Izbie, 
ażeby grunta gminne zostały wyjęte zpod tój u- 
stawy komasacyjnéj. Ale ponieważ w ustawie tój 
znajdowały się przepisy normujące pytania wy- 
zój w ustępach 5) i c) wymienione w sposób, 
który Koło także na wypadek dokonanego w wła- 
snym zakresie gmin podziału za praktyczny uwa- 


żało, przeto samo uchwaliło domagać się, ażeby 
te właśnie przepisy obowiązywały także i wtedy, 
gdy gmina dokona podziała swoich gruntów w wła- 
snym zakresie działania. Już też przepisy, które 
równie dobrze uzupełniają ustawę sejmową o kul- 
turze krajowój, jak ustawę krajową o samorządzie 
gminnym, a może równie dobrze uzupelnilyby u- 
stawę państwową o działach majątków wspól- 
nych prywatnych, nie są ustawodawstwem o kal- 
turze krajowój. Są to przepisy powszechnój natu- 
ry stanowiące ekscepcye od ogólnych zasad pra- 
wnych i należą do zakresu działania Rady pań- 
stwa. To też przy obradach nad tym wnio- 
skiem nikomu w Kole nawet na myśl nie przy- 
szło, zarzucać brak kompetencyi z tytułu kultu- 
ry krajowej. 

d) Dalej zachodzi pytanie: czy nie byłoby po- 
żądanem dla komasacyi ułatwieniem, ażeby wszel- 
kie dokumenta w sprawach komasacyi wolne by- 
ły od stempla i od należytości skarbowych, ta- 
dzież żeby skarb państwa przejął część kosztów 
wynikających z postępowania komasacyjnego ? Py- 
tanie to przecież przechodzi zakres kultury krajo- 
wój i jako obciążenie budżetn państwa należy 
podług ustępu c) konstytucyi gruduiowój do atry- 
bueyi Rady państwa. 

Ja przeto utrzymywałem, że ustawodawcze okre- 
ślenie pytań 1, 2, 3, należy wyłącznie i w całości 
do kompetencyi sejmów krajowych, zaś załatwie- 
nie pytań a) b) c), jeśli takowe wymaga zmian 
istniejących zasad, niemniej załatwienie pytania 
d) należy do kompetencyi Rady państwa. 

Nie tak tłómaczyli autonomię centraliści. Poseł 
Granitsch z lewicy bowiem utrzymywał, że prócz 
pytań: a) b) c) d) należą do zakresu działania Ra- 
dy państwa także pytanie: 1) z pytania 2) i3) za- 
sady i główniejsze szczegóły, tak że tylko dalsze 
podrzędne szczegóły z tychże dwóch pytań wyni- 
kające przekazywał sejmom. Zaś przy rozprawach 
nad ustawą o rybołowstwie w r. 1875 poseł Schaup 
z lewicy utrzymywał, że wszelkie w tej dziedzi- 
nie kultury krajowej pytania, które tylko mają 
naturę prawno-cywilną lab karną, należą bezwzgle- 
dnie i wyłącznie do Rady państwa (Stenogr. sesya 
VIII str. 4876). 

Nieprawdą jest przeto, jakobym ja, a wskutek 
tego Koło polskie w większości swojej tłómaczyło 
rozciągłość autonomii krajowej w tych szczupłych 
granicach, w jakich ją tłómaczą lub tłómaczyli 
centraliści. 

II. Dalej zawierają korespondencye z Wiednia 
twierdzenie, iż Koło polskie w oświadczeniu prze- 
zemnie w jego imieniu złożonem odbiegło od te- 
go stanowiska, jakie dotąd pod względem waro- 
wania autonomii krajowej zawsze zajmowało. 

Najwybitniej i w szczegółach najpozytywniej 
zaznaczylo Koło polskie stanowisko swoje pod 
względem tłómaczenia konstytucyi grudniowej o 
autonomii krajów w dyskusyi, ztóra toczyła się 
w [zbie posłów nad ustawą o rybołowstwie w roku 
1875. W imieniu Koła przemawiał wówczas poseł 
Baum. Ze strony centralistów utrzymywano, że 
skoro tylko kwestya jaka tycząca się rybołowstwa 
wpada w dziedzinę prawa cywilnego, to chociaż 
rybołowstwo jest sprawą kultary krajowej, kwestya 
taka tylko przez Radę państwa a nie przez sejmy 
ustawodawczo załatwioną być może. Na to oświad- 
czył poseł Baum co następuje : Sejmy nie mają prawa 
zmieniać stniejącego prawa cywilnego, albowiem pra- 
wo to, z mocy konstytucyi służy Radzie państwa; 
wszakże na zasadzie tej samej konstytucyi mają 
sejmy moc, uchwalaé ustawy, chociażby w tako- 
wych mieściły się postanowienia, które dziedziny 
prawa cywilnego dotykają (stencgr. sesya VIII 
str. 4884), To co wtedy powiedział poseł Baum, 
znaczy innemi słowy: ustawodawstwo cywilne 
w obrębie kultury krajowej należy do sejmów, 
poza obrębem kultury krajowej zaś, jeśli zmienia 
obowiązującą powszechną ustawę cywilną należy 
do Rady państwa. Zupełnie to samo powiedziałem 
ja w mojem przemówienin co do ustaw komasa- 
cyjnych. 

Nieprawdą jest przeto, jakobym ja, a wskutek 
tego Koło polskie w większości swojej odbiegło od 
tego stanowiska, jakie dotąd pod względem tłó- 
maczenia rozciągłości autonomii krajowej zajmo- 
wato i w Izbie posłów zaznaczato. Owszem sta- 
nowisko to zostało w całości utrzymane, 

III. Nakoniec w korespondencyach z Wiednia 
objawiono zdanie, że Koło polskie i mowca tegoż 
powinni byli tłómaczenie konstytucyi grudniowej za- 
znaczyć jako wątpliwe i nie zagradzać drogi szersze- 
mu onejże rozumieniu. Istotnie tradno mi pojąć, w ja- 
kim to kierunku byłoby dopuszczalne? Ale zważyć 
tu należy na jedną okoliczność. Wolno jest nieza- 
przeczenie korespondentowi do dzienniką* o kwe- 
styi prawno-politycznej, jaką jest kompeteneya u- 
stawodawcza wyrzec zdanie niejąsne Wolno może 
politykowi i ciała politycznemu, gdy należą do 
mniejszości, trzymać się odpornie a więc ciasną 
interpretacyą konstytueyi zwalczać przeczeniem. 


i Mattuscha? czemu zostawiła teren lewicy ? — to 
jedna z zagadek i niedocieczonych tajemnic, w ja- 
kie obfituje nieraz polityka większości dzisiejszej. 

Pokazuje się także coraz więcej, że rządowi 
brakuje ministra-mowcy, któryby niemiał innego 
zadania, jak być politycznym rzecznikiem gabinetu 
w ważniejszych wypadkach. W życin bowiem par- 
lamentarnem talent krasomówczy nieraz decydujące 
ma znaczenie, zwłaszcza jeśli z ławy rządowej sły- 
szeć się daje. Jntro ma zabrać głos minister skar- 
bu p. Dunajewski, a wszyscy oczekują, że i tym 
razem usprawiedliwi położone w nim zanfanie. — 
Preludium do dyskusyi budżetowej, t. j. wczoraj 
wniesione przedłożenie rządowe w sprawie pokry- 
cia tegorocznego niedoboru było świetne, dla le- 
wicy zaś gorzką pigułką. Trzeba bowiem być za- 
$lepionym, aby nie przyznać, że stan finansów zna- 
cznie się polepszył, skoro minister skarbu, pomimo 
niedoboru wynoszącego około 35 milionów, żąda 
tylko 16-to-milionowego kredytu, resztę zaś jest 
w stanie pokryć bez póżyćzki, z fundtiszów kago- 
wych, bez osłabienia i nadwerężenia takowych. 
A pamiętać należy, że 20 milionów w tym roku 
jest wydatków na budowę kolei żelaznych, zaś 4 
miliony dla krajów alpejskich z powodu strasznych 
tamże wylewów, tak, iż właściwie w r. 1883 o 
niedoborze mowy niema, boć przecież to wydatki 
nadzwyczajne, nie wraeajace w każdym roku, a 
wydatki na koleje mają wartość produkcyjną i by- 
najmnięj nie sq stracone. A trzeba widzieć i czy- 
tać, jak mowcy z opozyeyi i dzienniki tutejsze 
przekręcają stan finansów i jak przedstawiają to 
za słabość, co jest siłą — tak, iż dziwić się tylko 
należy, jak się ma sumienie tak pracować nad 
podkopaniem kredytu państwowego, który przecież 
powinien być sprawą wszystkim stronnietwom 
wspólną. Ale słusznie powiedział dziś p. Hausner: 
Niepodobna przyznać zasługi gabinetowi hr. Taaf- 
fego, skoro opozycya rząd obeeny uważa za „nie- 
szczęście” dla Austryi. 


Wieden 27 lutego. 


:(270-te posiedzenić Izby poselskiej). 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 15. 

Od rządu wniesiono projekt o pokrycin niedo- 
boru r. 1883. Niedobór ten wedle projektu ustawy 
finansowej, jak wyszedł z pod obrad komisyi bu- 
dżetowej, wynosi 28,544,291 złr.,” która to kwota 
ma być pokryta przez wydanie renty papierowej 
na 16 milionów, a cała reszta ma być wzięta 
z zasobów kasowych. (A więc stan kasy jest 
jeszcze o wiele świetniejszy, niż p. Danajewski 
przedstawiał już w wywodzie finansowym dnia 5 
grudnia r. z. Przyp. koresp.). E 

Posel Hewera podaje wniosek o wezwanie 
rządu, by wniósł projekt ustawy przeciw włóczę- 
gostwu. 

_ Uchwalono następnie w trzeciem czytaniu no- 
welę do ustawy przemysłowej z zmianami poczy- 
nionemi w Izbie wyższej. 

Następują ogólne rozprawy budżetowe. 

Poseł Carneri rozpoczął dzisiejszą mowę swą 
plagiatem pewnego zdania z mowy p. Dunajew- 
skiego, którą jako poseł miał za czasów gabinetu 
Auersperga. Wówczas p. Dunajewski powiedział, 
że ponieważ sesya Rady państwa trwa przez całe 
szesciolecic, stanowiące okres legislacyjny, a ztąd 
jedna tylko w tem sześciolecin jest rozprawa a- 
dresowa, więc trzeba ją sobie wynagrodzić spo- 
sobnością, jaka się nastręcza w dorocznej rozpra- 
wie budżetowej. Mimo tego o budżeeie wcale nie 
mówił, krytykował tylko rządy Taaffego, a zdaje'się, 
że głównym celem przemówienia jego było skorzy- 
stać z nietykalności poselskiej i powtarzać dosło- 
wnie zdania z skonfiskowanych artykułów dzien- 
nikarskich. I wtedy jeszcze mowca ma śmiałość 
upominać ministra sprawiedliwości, aby nie wy- 
dawał rozporządzeń o rzeczach, które należą do 
jurysdykcyi sądowej. Czyż powtarzanie zdań, w któ- 
rych sędzia dopatrzył się występku lub zbrodai, 
pod osłoną nietykalności poselskiej, nie jest wręcz 
naigrawaniem się z jurysdykcyi sądowej ? 

Przemawiali dziś jeszcze pp. Steudel i Magg 
z lewicy i pp. Klun, Oelz i Pfliigl z prawicy; 
ale żaden z nich nie potrafił zainteresować Izby. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3ej. — Następne 
jutro. 


Wiedeń 28 lutego. 


[] Od niejakiego czasu telegraf donosi ze skn- 
tari o ciągłych potyczkach między wojskiem tu- 
reckiem i ludaością miejscową. Tutejsze koła rzą- 
dowe są tem o tyle zaniepokojone, że w Konstan- 
tynopolu czynią Austryę odpowiedzialną każdym 
razem za ruch jakiegobądź szczepu w Albanii. 
Z drugiej strony ten ciągły niepokój w pobliżu 
granic austryackich, jest stałym i słusznym powo- 
dem obawy dla Austryi i zmusza rząd do pewnych 
środków ostrożności, połączonych w tym kraju 
z wielkiemi trudnościami. Rząd austryacki dokłada 
wszakże wszelkich starań, * aby podnieść upadłą 
powagę Turcyi w tym kraju i aby ukrzepić władzę 
organów tureckich. Na nieszczęście dzisiejszy gu- 
bernator nie stoi na wysokości swego zadania i 
brak to jego energii z jednej, a zbytnia surowość 
z drugiej strony wywołały ten oplakany stan 
rzeczy. RD RN 

Co się tyczy sporu czarnogörsko- tureckiego 
względem sprostowania granie, to, o ile sie dzisiaj 
wydaje, mocarstwa nie mają najmniejszej chęci 
brać czynnego udziału w pracach delimitacyj- 
nych i dyplomaci europejscy w Konstantynopolu i 
Cetyni dostali polecenie działania w duchu zawar- 
cia ugody bezpośredniej między Turcya i Czar- 
nogórą. ; 3 SE: 

Różnice, które ostatniemi czasy zachodziły i 
które spowodowały zerwanie dalszych pertrakta- 
cyj są tak nieznaczne — bo często chodziło o parę 
morgów pola lub łąki — że mocarstwa uważają za 
zbyteczne wdanie się osobiste. W Wiedain są zda- 
nia, że cała sprawa da się uregulować tą wyżej 
wskazaną drogą. ] 

Hr. Duchatel opuszcza Wiedeń dzisiaj wieczo- 
rem. — P. Klaczko wyjechał do Paryża na zgro- 
madzenie Towarzystwa kolei serbskich. 


Wieden 28 lutego. 


(A) Od dwóch dni toczą się rozprawy budże- 
towe. W parlamencie wiedeńskim sztuka kraso- 
mówcza chyli się w ogóle do upadku, wielkie 
wzory nie znalazły godnych nestepców, a dysku- 
sya budźctowa w ogóle co rok bardziej staje się 
jałowa. Gdyby wczoraj i dziś nie byli zabierali 
głosu: p. Caraeri z lewicy i p. Hausner z prawicy, 
toby nawet nie warto było wspomnieć o dyskusyi 
budżetowej. A z obu tych celniejszych, zasłagują- | _ 
cych na rozbiór i odpowiedź mów, tylko mowa | ` 


p. Hansnera zajmowała się także sprawami fioan- Kronika miejscowa i zagraniczna 


sowemi; zaś mowa. p. Caraereg> była gołosłow- 
Kraków 1 marca. 


er 


nym, lubo pięknie ułożonym politycznym aktem 
oskarżenia przeciw gabinetowi. Natomiast p. Haus- 
ner dzisiejszą swą mową, która trwała przeszło | : 
półtorej godziny, sprawił ogromne wrażenie w Iz- 
bie, a zwłaszcza pierwszą częścią, kiedy prowa- 
dził polemikę przeciw p. Carneremu, walcząc to 
w sposób poważny, to bronią ironii i sarkazmu. 
Co znaczy jedna dobra mowa, dobrze wygłoszona, 
pokazało się dziś podczas mowy p. Hausnera. 
Widać i czuć było, że przygnębienie umysłów, 
jakie panowało w ostatnich czasach wśród prawi- 
cy, gubić się zaczęło, i że wstępował nowy duch 
w szeregi obozu rządowego, który — zaprzeczyć 
tradno — potrzebował takiego orzeżwienia i od- 
Swiezenia. Czemu dotąd prawica w dyskusyi bu- 
dżetowej wysłała do boju drugo- lub trzeciorzęd- 
nych tylko mowców, jak pp. Kluna, Oelza, Pflügla 


Marszałek Zyblikiewicz przejechał wczoraj 
wieczór w powrocie z Wiednia do Lwowa. 

— Hr. Roman Potocki przejechał dzisiaj rano 
wraz z małżonką ze Lwowa przez Kraków do Wie- 
dnia. RA 
— Walne zgromadzenie członków Tow. $. Eu- 
kasza w celu wysłuchania rocznego sprawozdania 
Wydziału i dokonania wyborów nowego Wydziału, 
odbędzie się w niedzielę d. 4 marca b. r. o godzinie 
3ej po południu w lokalu Banku galicyjsk. w Kra- 
kowie (Rynek, 25, na dole). 

— Składki na teatr Poznański. W styczniu r. 
b. zawiązało się w Czytelni Akademickiej „Koło 
młodzieży uniwersytetu Jagiellońskiego w sprawie 
teatru poiskiego w Poznaniu.* Wkładki miesięczne 


członków i za tychże pośrednictwem uzbierane skład. 
ki oraz dodatki (83 złr. 60 ct.), do ceny biletów 
na bal Mickiewicza, odesłano na ręce redakoyi 
Dziennika Poznańskiego, a mianowicie dnia 8 lu- 
tego 71 złr., 8 rubli i 2 marki, zaś dnia 16 lutego 
91 złr. i 3 ruble. Zbieraniem składek zajęli się: Dr 
Ignacy Szyszyłowez 8 alr. 20 ct, Z. Rychłowski 9. 
air. 75 ot., Aleksander Neyman 1 zir., Wł. Dobrzy- 
oki 2 m. i 2 złr., J. Korzeniowski 4 slr. 41 ot, 
St. Łazarewicz 3 złr., Edm. Górecki 6 rubli 70 ko R. 
Kazimierz Szkaradek 3 złr. 80 ct., Moe b 
un > wir. 30 ct., Ant. Karbowia = e 

r. ot. § 

es następujące pismo: Ha 

ian się e Lwowie, że w w la 
tamtejszych wymieniono mnie jako an AE 
Sejmu z posiadłości włościańskich powa iste e. 
go, oświadczam, że nigdy nie miałem my E po 
się na kandydata do Sejmu i stawiać się nie będę. 
Ponieważ nie mam z dziennikami Iwowskiemt nic 
do osyniönia, upraszam szan, Redakeye 0 umieszcze. 
nie tego mojego oświńdczenia 1 zaprzeczenia gaze- 
tom lwowskiem w swoim dzienniki. 5 S 

: Bar. Lipowski, prozes., 

— Wieliezka 27 lutego. D. 26 lutegé Bawızan =. 
Komitet przedwyborczy dla wyboru posła do Sejmu 
z mniejszej własności, pod przewodnictwem prezesa 
Adolfa bar. Lipowskiego, i zaprosił 15 esłonków 
z różnych stron powiatu Wielickiego na d, 5 marca 
dla porozumienia się i wybrania delegata do con- 
tralnego Komitetu dla zachodniej Galicyi. | 

— Oświęcim 26 lutego. Dość dawno, bo we wrze- 
éniu zmarł tu dyrektor tutejszej szkoły; w trzy mies 
siące umiera na suchoty nauczyciel prowadzący 4-tą 
klasę. Szkoła przez ten czas była pozbawioną dwóch 
członków. Cóż robić w takim razie? Naturalnie, dla 
oszczędności, każą władze prowadzić dwie klasy ró- 
wnorzędne, liczące do 200 dzieci, nauezycielco pra- 
cującej w tym zawodzie dopiero drugi rok, „Zdaje 
się, że sił swoich nie mogła stargać długością słu- 
żby, stargala je jednak nadmiarem pracy, czego do- 
wód, że obecnie jest śmiertelnie chorą — dogorywa- 
jącą w 20 roku życia! Brak już zatem trzech sil nau- 
czycielskich!.. Przy szkole żeńskiej, od dawniejsze- 
go już czasu, chorą jest jedna nauczycielka , „looz 
wladze, zdaje s'ę, jak gdyby o tem nie wiedziały, 
wydają niedawno rozporządzenie, aby nauczycielka 
szkoły żeńskiej, ta właśnie, która obecnie jest cho- 
rą, prowadziła opuszczone obydwa oddziały klasy I 
męskiej, a obydwie równorzędne żeńskie, liczące 
przeszło 200 dzieci, ma objąć również jedna nau- 
czycielka. Mówić pięć godzin dziennie do tak Ji- 
cznego auditorynm, jakże to oddziaływa na płaca 
wśród bardzo dla nich niekorzystnych wykiewów. 
Aby to ocenić, trzeba stawić się w położeniu ta- 
kiej biednej nauczycielki, która za swą ciężką pracę 
i narażone zdrowie, pobiera honoraryum kluozniey 
lub panny służącej w lepszych domach! Szkoła o- 
święcimska zbudowaną jest pod najniekorzystniej- 
szemi warunkami. Sala ma stosunkowo za male, o- 
grzewane piecami żelaznemi, z których promieniu- 
jące ciepło zgubnie wpływa na zdrowie ludzkie. 
Dlatego biedne nauczycielki wychodzą codziennie 
z szalonym bólem głowy. Do tych wszystkich nie- 
degodności klass oświęcimskich należy jeszcze 1 to, 
że okien nie wolno otwierać nawet po nauce. Wła- 
dza miejska nie pozwala na to, aby przypadkiem 
wiatr szamocąc oknami, nie zrządził szkody. miastu. 
Ale przedewszystkiem uderza, że o dziesięć ‘kroków 
zaledwie od okien jednej z klass umieszczone 24 
wychodki; dziesi i nauczycielka skazane są na od- 
dychanie tak wonną atmosferą, iż jeżeli na wiosnę 
nie zostania przeniesioną klasa do innego budynku, 
niewinne ofiary muszą odnieść ogromny szwank na 
zdrowiu, co sprowadzić może groźne choroby epi- 
demiczne wśród dzieci i miasta. Przyczyną tego smu- 
tnego stanu szkoły jest to, iż głównym zarządcą 
szkoły jest stróż miejscowy, który w swej gorliwo- 
ści przychodzi wprawdzie w zimie dwa_ razy dnia, 
aby zapalić w piecach, a powtóre, powierzanie wła- 
dzy nad szkołami osobom, które mają zbyt wiele 
innego zajęcia. aa GS 

— Bronisław Gryf Bielański, doktor praw i wla- 
ściciel dóbr, umarł, przeżywszy ląt 40, w Krasnem 
w powiecie Rzeszowskim. 

— Przez Gazetę Narodową podana, a przez N. 
fr. Presse powtórzona wiadomość o nabyciu Tio- 
mecza przez posła Kozłowskiego, jest, jak sig do- 
wiadujemy z najlepszego źródła, fałszywa. 

— Hr. Karol Załuski, poseł austryacki w Te- 
heranie, bawiący obecnie na urlopie, miał w ponie- 
działek posłuchanie u Cesarza. dn 

— Nowa kometa. Wiedeńskie obserwatoryum 0- 
głasza, że astronomowie Brooks i Świtt w połno- 
onej Ameryce odkryli dnia 23 b. m. nową kometę 
która znajduje się obecnie w pobliżu jasnej gwia- 
zdy f (beta) w Pegazie i szybko się porusza w kie- 
runku ku północnemu wschodowi. Dłuższy też = 
zapewne będzie widzialną na północnej półkuli. ( 
jej kształcie i wielkości nic dotąd bliższego nie 
wiadomo. > 


klaskają, błazny, których kilku wpadło za tancer- 
ką, wrzeszczą i biją się po twarzach, tancerka 
miga jak błyskawica, brawa się sypią. Co za 
przepyszne przedstawienie! 

Ale Nr. 1 mija prędko. Nadchodzi Nr. 2. Wy- 
raz: Sachem! sachem! przebiega z ust do ust mię- 
dzy widzami. Na błaznów bijących się ciągle po 
twarzach, nikt już nie zważa. Wśród ich małpich 
ruchów, masztalerze wnoszą wysokie na kilkana- 
ście stóp drewniane kozły i stawiają po dwóch 
stronach areny. Muzyka przestaje grać „Yankee 
Dodlee,* a gra posępną aryę komandora z Don- 
Juana, zaciągają drut między kozłami. Nagle snop 
czerwonego bengalskiego Światła pada od strony 
wejścia i oblewa krwawym blaskiem: całą arenę. 

tym_to blasku ukaże się straszliwy sachem, 
ostatni z Czerwonych wężów. 

Ale cóż to? Wchodzi nie sachem, jeno sam dy- 
rektor trupy Hon. M. Dean. Kłania się publiezno- 
Sci i zabiera głos. Ma on zaszczyt prosić „taska- 
wych i szanownych gentlemanów, oraz piękne i 
niemniej szanowne ladies o nadzwyczaj spokojne 
zachowanie się, niedawanie brawa i zupełaą ciszę, 
albowiem wódz jest nadzwyczaj rezdrażniony i 
dzikszy niż zwykle.* Słowa te sprawiają niemałe 
wrażenie — i dziwna rzecz, ci sami honoratiores 
Antylopy, którzy przed piętnasta laty wycięli Chia- 
vattę, doznają teraz jakiegoś nader niemiłego u- 
czucia. Przed chwilą, gdy piękna Lina wykonywa- 
ła swe skoki na koniu, cieszyli się, że siedzą tak 
blisko, tuż koło parapetu, zkąd tak dobrze można 
wszystko widzieć, a teraz spoglądają z pewnem 
ntęsknieniem na górne sfery cyrkowe i wbrew 
prawom fizyki znajdują, że im niżej, tem duszniej. 

Ale ten sachem, czyżby jeszcze pamiętał? Prze- 

 6ież wychował się od małych lat w truppie Hon. 
M. Deana, złożonej przeważnie z Niemców. Czyż- 


by jeszcze nie zapomniał? Wydawało się to nie- 
prawdopodobnem. Otoczenie i piętnaście lat za- 
woda cyrkowego, pokazywania sztuk, zbierania 
oklasków, nie miałyżby wywrzeć swego wpływu? 
Chiavatta, Coiavatta! A toż oni Niemcy, także są nie 
na swojej ziemi, daleko od ojczyzny i nie myślą 
o niej więcej, niż na to business pozwala. Prze- 
dewszystsiem trzeba jeść i pié. O tej prawdzie 
musi pamiętać tak dobrze każdy filister, jak i o- 
statni z Czarnych wężów. 

Rozmyślania te przerywa nagle jakiś dziki świst 
w stajniach — i na arenie ukazuje się oczekiwa- 
ny niespokojnie sachem. 

Słychać krótki pomruk cizby: to on! to on! — i 
potem cisza. Syczy tylko bengalski ogień, który 
przy wyjściu palą ciągle. Wszystkie spojrzenia 
kierują się na postać wodza, który oto ma wystą- 
pić w cyrku na grobach ojców. Indyanin zasługu- 
je rzeczywiście, by nań patrzano. Wydaje się da- 
mny jak król. Płaszcz z białych gronostajów — 
oznacza wodzą — pokrywa jego wyniosłą postać 
i tak dziką, że przypomina żle oswojonego jagua- 
ra. Twarz ma jakby wykutą z miedzi, podobną 
do głowy orła, a w tej twarzy świecą zimnym bla- 
skiem oczy prawdziwie indyjskie, spokojne, niby 
obojętne — a złowrogie. Wodzi on niemi po zgro- 
madzeniu, jakby chciał sobie upatrzyć ofiarę. Bo 
zresztą uzbrojony jest od stóp do głów. Na gło- 
wie jego chwieją się pióra, za pasem ma topór i 
nóż do skalpowania, w ręka tylko zamiast łuku 
trzyma długi drąg, który służy do chwytania ró- 
wnowagi podezas chodzenia po drucie. Zatrzyma- 
wszy sig na środku sceny, nagle wydaje okrzyk 
wojenny. Her Gott! to okrzyk Czarnych wężów. 
Ci, którzy wycinali Chiavattę pamiętają dobrze to 
straszne wycie — i co dziwniejsza: ci, którzy przed 
piętnastu laty nie ulękli się tysiąca tak wyjących 


rastały na piękne dziewczęta i dzielnych wojo- 
wników. 

„Wojownicy umierali na polu sławy, i szli po- 
lować z duchami ojców do srebrnych gór. 

„Topory ich nie broczyły się nigdy w krwi nie- 
wiast i dzieci, bo wojownicy Chiavatty byli szla- 
rani metan: : | 

iavatta była potężną. 

„AŻ przyszły blade? twarze z za mórz dalekich 
i wrzueily ogień do Chiavatty. | 

„Bladzi wojownicy nie pokonali Czarnych we- 
żów w boju, ale zakradli się nocą jak szakale, i 
noże ich zbroczyły się w piersiach uśpionych mę- 
żów, niewiast i dzieci. SWIA 

„I oto niema Chiavatty, bo na jej miejsce biali 
wznieśli swoje kamienne wigwamy. : 

„Wymordowane pokolenie i zniszczona Chiavatta 
wołają o zemstę.* > : 

Głos wodza stał się chrapliwy. Teraz, kolyszge 
się na tym drucie, wydawał się jak jakiś czer- 
wony archanioł zemsty, unoszący się nad głowami 
ciżby ludzkiej. Sam dyrektor widocznie był zanie- 
pokojony. W cyrku zrobiła się śmiertelna cisza. 
Wódz wył dalej : 

„Z eałego pokolenia zostało jedńo dziecko. Było 
ono małe i słabe, ale przysięgło duchowi ziemi, 
że się zeméci. 

„Że ujrzy trupy białych wężów, niewiast, dzieci, 
pożogę, krew!“ 

Ostatnie słowa zmieniły się w ryk wściekłości. 
Po eyrku poczęły się zrywać szmery podobne do 
nagłych powiewów wichru. Tysiące pytań bez od- 
powiedzi cisnęło się do głów. Co zrobi ten wście- 
kły tygrys? co zapowiada? jak dokona zemsty? 
wielkiego ducha. on, sam jeden? zostać, czy uciekać? czy się bro- 

„Chiavatta była szczęśliwa! Ru nić i jak? : 

„Niewiasty pracowały w wigwamach, dzieci wy-| — Was ist das? was ist das? — rozległy się 


wojowników, poes się teraz przed jednym. Ale 
oto dyrektor zbliża sig do wodza i mówi do nie- 
go, jakby chciał go ułagodzić i uspokoić. Dziki 
zwierz uczuł munsztuk — namowa skutkuje, bo 
po chwili sachem kołysze się już na drucie. 

Zapatrzony w ¿yrazdol naftowy, postępuje na- 
przód. Drat ugina się, silnie; chwiłami nie widać 
go wcale, a wtedy Indyanin zdaje się wisieć w po- 
wietrzu. Idzie jakby pod górę; jeszcze postępuje 
naprzód, cofa się i znów idzie, chwytając równo- 
wagę. Wyciągnięte jego ręce, pokryte płaszczem, 
wyglądają jak olbrzymie skrzydła. Chwieje sig)... 
psda!—nie! krótkie, urwane brawo zrywa się jak 
wicher i milknie. Twarz wodza staje się coraz 
groźniejsza. W jego wzroku, utkwionym w lampy 
naftowe, błyszczy jakieś straszne światło. W cyr- 
ku niepokój, ale ciszy nikt nie przerywa. 

Tymczasem sachem zbliża się do drugiego koń- 
ca drutu, staje, i niespodzianie z ust jego wyrywa 
się pieśń wojenna. : 

Szczególna rzecz! Wódz Śpiewa po niemiecku. 
Ale łatwo to zrozumieć. Pewno zapomniał języka 
Czarnych wężów. Zresztą nikt na to nie zważa. 
Wszyscy słuchają pieśni, która wzmaga się i po- 
tężnieje. Jestto pół śpiew, pół jakieś wołanie: nie- 
zmiernie żałobne, dzikie i chrapliwe, pełne dra- 
pieżnych akcentów. : 

Słychać słowa nastepujace: 3 

„Po wielkich deszczach, co rok pięciuset wojo- 
wników wychodziło z Chiavatty na ścieżki wojny, 
lub na wielkie łowy wiosenne. 

„Gdy wracali z wojny, zdobiły ich skalpy; gdy 
wracali z łowów, przywozili mięso i skóry bawole, 
a żony witały ich z radością i tańczyły na cześć 


zone głosy kobiece. Nagle nieludzkie wycie 
STi się E piga wodza, zakołysał się silniej, 
wskoczył na drewniany kozioł, stojący pod żyran- 
dolem, i wzniósł — drąg. 
Straszna myśl przeleciała jak błyskawica przez 
głowy: * i 
Rozbije świecznik i zaleje cyrk potokami pło- 
nącej nafty. i 
Z piersi widzów 
Za sda wa tój! stój l... Wodza niema!.ze 
areny wołają: stój! stój!... Wo tzo- 
skoczył? znikł inicio, Nie spalił cyrku? Gdzież 
się podział ? BIALA 
Oto wychodzi, wychodzi znowu, zziajany, zmę- 
czony, straszny. : j PARSE 
W ręku niesie Paka sere i myeingajae ja 
i ówi błagaln, : 
p ‘War gefällig für dać letzten der Schwarzen 
Schlangen !... 
Kamit spada z piersi widzów. Więc to wszyst- 
ko było w programie, więe to była sztuka dyrek- 
tora ?— efekt? k l Bia 
Sypią się półdolary i dolary. Jakże odmówić 
ostatniemn z Czarnych wężów — w Antylopie, na 
zgliszezach Chiavatty. | 
Ludzie mają serce. gat + 
Po przedstawieniu sachem pił piwo i jadł kne- 
dle „pod Złotem słońcem.* Otoczenie wpływ wi- 
docznie wywarło. i 
Zyskał wielką popularność w Antylopie, zwła- 
szeza u kobiet. Robiono nawet plotki... 


wyrwał się jeden okrzyk ?- 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


Ą CZAS » Piątku 2 Marca 1888. 


wajcarska Wystawa krajowa w Zurychu 


od maja do września 1883 roku. (861-212 


W pooles rocznicę zgonu św. p. Okta- 
wii z ipzhorskich Lenkiewiczów 
hr. Walewskiej, za spokój duszy od- 
prawionem będzie dnia 28 lutego (12 marca) 

o południu żałobne Nabożeństwo, w miejseu wie- 


1 7 KSIEGARNIA 
Do naby cla maj atek G. G@ebetners i Spółki 
ziemski (379-4-6) w.Krakowie 


z 


cznego jej spoczynku w Międ reckim, Y) Y We | otrzymata na sktad 
kolo Hdsiowy 3 „A kto dapragea sig krewnych A M, (1% Ku lasz n SE SZCZ awne wydane w roku N y 

= (AX EAP R BA AM AAA wraz 3 zakładem kuraeyjnym [Listy Jana Sobieskiego 
Właśnie opuściło prasę trzecie wydanie Ausgezeichnet auf 13 Ausstellungen stets allein mit den höchsten Preisen, zuletzt PARIS jętycznym j kąpielowym, do żony Maryi Kazimiery, 


1878 gegen 43 Concurrenten allein mit der grossen goldenen Medailles. 


przy zamówieniu 6 flaszek opłatnie pocztą. Dostać można we wszystkie ch i handlach materyałów aptecznych państwa 
Cena | zir., aaO NEEE NEICE) i hurtownie w głównym skłądzie:p. A ei, se w Wiedniu I. Weihburgagsse 24. 
E Składy utrzymują w KRAKOWIE: J. Trauczyński aptekarz, K. Wiszniewski aptek.. w BOBECHOWIE: K. Schindler aptekarz: 'w BRZE- 
ZANACH: Julian Hausberg aptekarz; w BRZESKU: W. Januszek aptekarz; w CZERNIOWCACH: F. Golichowski aptekarz; w DOBROMILU: Ant. 
Grotowski aptekarz; w HORODENCE: M. Aksentowicz aptekarz; w JASLE: Romuald Palch aptekarz; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz aptekarz ; we 
LWOWIE: W. Karczewski aptekarz; w PODOLINIE: Józef Faix aptekarz; w PODGORZU: J. Skakalski aptekarz; w PRZEMYŚLU: M. Krug ku- 
piec; w RADYMNIE: M. Świechowski aptekarz; w RADZIECHOWIE: Aleks. Jaśkiewicz aptekarz; w RATKOWIE: Oskar Saxinger aptek.; w ROZ- 
DOLE: Edward Kornberger kupiec; w RZESZOWIE: J. Schaitter i Sp. kupiec; w SAMBORZE: J. Aleksiewicz aptekarz; w SANOKU: Jakob Al- 
ster kupiec; w SIENIAWIE: Chaim Rath kupiec: w SOKALU: Eugeniusz Wysoczański aptekarz; w STANISŁAWOWIE: F. Macura aptekarz; 
w STRYJU: Leon Gärtner aptekarz; w STRZYŻOWIE: W. Zalaczkowski aptekarz; w SUCZĄWIĘ F. Liszko aptekarz; TARNOWIE: ;W. Müldner 
i Spółka kupiec; w ZALOSCACH: Bruno Malkowski aptekarz. (639-1-6) 


TRAWE MIODOWA 


(choleus lanatus) świeżą i pewną, sprzedaje za- 
rząd dóbr w Uhrzezu, poczta Łapanów, 
lub p. MICHNIK, kupiec w Bochni, 

Iszy gatunek po cenie 4 złr. 50 c. 

IIgi 5 piri aint AS 
za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dodaje się 
lity bezpłatnie. Jestto jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk, bo jest najwcze- 
śniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
RR do podsiewania koniczów, osobliwie dwu- 
etnich w słabszych gruntach, które ód wymar- 
znięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi wloczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na ilach i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. Każdy worek opatrzony |} 
jest kartką i pieczątką, (508-4-15) | RE 


i i tej królewskiej rodzin 
prof. Dr. Aug. Rohlinga wraz z listami tej j y 


i innych znakomitych osöb, ! 
przez 9. S, Bandtkiego, z oryginałów | 
archiwum niegdyś Sobieskich przepisane, 
uporządkował i dalszemi aż do Y. 1737 
dochodzącemi pomnożył tudzież przypi- | 

sami objaśniającemi zaopatrzył | 
Antoni Zygmunt Helcel. 
W wielkiej 4-ce, str. XI i 600, z portre- 
tem królowej Maryi Kazimiery | 


me Cena 6 zir. DE 
SKLAD FORTEPIANOW 


w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 9, 


poleca się Szanownej Publiczności z doborem 
fortepianów, pod najprzystępniejszemi warunka- 
mi i kilkoletnią gwarancyą. (436-9-) 


Bronistawa Gabryelska. 


Trawa miodowa 


nasienie na grunta suche lub mokre zupełnie | che, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz workiem kosztu- 
je 4 ztr. 50 cent., przy zakupnie naraz 10 
korcy» dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie- 
nia uskutecznia Y. Bulsiewiez, skład nasion 
w Bochni. (465-6-26) 


Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej 


KULASZNE SZCZAWNE jet stacya 
kolei Przemysl-Lupköw, od Przemyśla tyl- 
ko 122 kilometrów odległe, obejmuje pola 
ornego 212 morgów, łąk 16 m., pastwisk 
20 m., ogrodu 5%/, m., lasu bukowego i jo- 
dłowego zaszanowanego 174 m. Dwór, bu- 
dynki gospodarcze i inwentarz odpowiednie. 
Propinacya we dwóch karczmach. 

Zakład kuracyjny Zetyczny 
- |z kąpielami w rzece górskiej Ostawa, 
,|składa sig z 9 domów mających 50 pokoi 
E |umeblowanych z całem potrzebnem urzą- 
dzeniem, salę jadalną, kuchnię, mieszkanie 
restauratora i łazienkę. Stacya t:legrafi- 
czna i urząd. pocztowy w miejscu. 

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
zakładu, poczta Szczawne. (509-2-3) 


Zasady Talmudyzmu 


do serdecznej rozwagi żydom i chrześ- 
cianom wsze kiego stanu, z dodatkiem 
memoryału Stanisława Staszica w roku 


1818. 
Cena 50 c., pocztą 55 c. 


Do nabycia we wszystkich księgarnia h. 
(620-1-3) 


pra EWTN 


MATICO GRIMAULT & Co. 


aptekarzy w Paryżu. 
Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczeniu rze- 
żączki; zadawanem ono bywa pod dwoma kształtami: 
A lo SZPRYCOWANIE z MATICO Grimault & Co.; 
AM . w przeciągu lat kilku zyskało sobie powszechne uznanie. W bar- 
ię dzo krótkim: czasie ulecza zupełnie najuporczywsze rzeżączki. 
20 KAPSUŁKI z MATICO Grimault € Co. nie utru- 
dzają żołądka, nie sprawiają ani nudności, ani odbijania sig, ‘nie: ly 
udzielają odrażającej woni urynie, jak to czynią wszystkie ka- 
psułki z płynnej kopaiwy. (38-9-14) 
i kład we wszystkich głównych aptekach; w Krakowie 
4 w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Od przeszło 60ciu lat we Lwowie 
istniejąca i zaszczytnie znana ksie- 
garmia pod firmą: 


„J. Milikowski“ 


jest do sprzedania. 
Mający chęć kupienia, raczą się zgło- 
sié do kancelaryi Dra Juliusza Popiela 
adwokata krajowego we Lwowie, 
ratusz, drugie piętro. (599-1-5) 


Robert Neseni 
fabryka towarów glinianych 
w Aussig n. E. (w Czechach) 


poleca odprzedajacym saskie brunatno 
glazurowane i bolesławskie brunatno i 
biało glazurowane naczynia kuchen- 
me. Cenniki darno. (539-4-10) 


m N 


zerwonośc nosa znika szybko 


1 trwale przez doskonały preparat 
„Menyl“, prawdziwy. do nabycia 
w Krakowie w aptece pod zło- 
tym tygrysem. (410-5-6 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCIi ll 
i W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest || 
| jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, 8 po- M 


- Świadectwo prawdzie. 


Wobec budzącej się potrzeby podniesienia 
chowu bydła, myślę, że nie należy osłaniać 
milczeniem prawdy. W takiem przekonaniu 
zwracam uwagę interesowanych na stajnię 
bydła p. Felicyana Szybalsklego 


Pierwszy (od r. 1872 istniejący) zakład ordyna- 
cyjny dla nerwowych chorych 


Bpilepsye (padaczke) 
wylecza Dr. L. G. Kraus, oparty a 25 Je- 
tnich szczęśliwych doświadczeniach. 


Honoraryum tylko po widocznym 


WYROBY SPECYALNE 


w Morawicy, z której nabyłem wybrako- | siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób skutku. SSA 
wang tam krowę zwaną „Litewka“, a.od || odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia 1 nie 'Ordynuje w Wiedniu, Schlickplatz Nr. 4, od godz. „Nadzieja 
której w stajni mojej wydojono: od 1 maja PARFUMERYA utrudza żołądka, nie czerni zębów ;'używa się zawsze z dobrym skutkiem [2—5 Także stownie. (297 11-15) w Kanczudz e, 


1881 r. po tenże dzień 1882 r. nie mniej, |. 
nie więcej, tylko 4182, , wyraźnie cztery 
tysiące sto ośmdziesiąt dwa i pół litrów 
mleka. Niedowierzających - prawdziwości tej 
cyfry, zapraszam do moich rejestrów sta- 
jennych na Wielopole Librowskie w Kra- 
kowie. (596-1-3) Adolf Trepka. 


un 


w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i Wszys- 
| tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
N niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. Nt f 


PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE | WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 
W KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J ;Trauczyńskiego i:K. Wiszniówskiego.  (39-6:9) 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z-poręhą 
nieograniczoną, : 
zaprasza swych członków na zwy- 
czajne doroczne trzecie Walne 
Zgromadzenie d. il mar- 
ca 1883 r. o godz. 4 popołudniu 
w lokalu Kańczudzkiego magistratu 
odbyć.się mające. ` 
Porządek dzienny : 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 
rok 1882. s. > 
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnio- 
skiem o udzielenie absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków za czas od 1 stycznia 
po koniec grudnia 1882 r. SB 
3) Wniosek Rady nadzorczej w Sprawie 
rozdziąłu czystego zysku z r. 1882. 
4) Wybór dziewięciu członków Rady nad- 
zorczej w miejsce ustępujących. 


AUX VIOLETTES DE PARME 


JED. PINAUD 


Mydio........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Bsstutya dla ehustık. , AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tulitawi. . AUX VIOLETTES DE PARME 


Wr: trwate i piękne Stein Pepin, 
niemniej inne jabłka poleca za za 
liczką . LUDWIK SCHNELLER, kilkakro- 
tnie odznączony handel wywozowy owoców 
w GUNS. (w, Węgrzech). pocztą 5 kilo ko- 
szyki opłat. za,2 złr. ze Steinamanger, 100 
sztuk po 3 złr., 500 sztuk setka po 2 złr. 
50 c., 1000 sztuk setka po 2 złr. Hartowni- 
kom obliczenie także na metr. cetn. (534 4-6) 


„SEBA 


Magazyn nowości i drobiazgowy 
W. BYSTRZONOWSKIEGO we Lwowie 
po Subjekta. 

-1 3) ; 


NEUE C13.) UMGEARBEITETE ILLUSTRIRTE AUFLAGE. 


€: Brockhaus >- 
 Gonversalions-Lexikon. 
| Mit Abbildungen und Karten. 
Preis à Heft 30 ke 


í er ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki... . AUX VIOLETTES DE PARME 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 


Tord-Boyaux 
niszczący szczury,my- 
szy, krety it.d. Uzna- 
nie honor. na Wysta- 
> wie Pow. 1878: W Pa- 
ES, ryżu pp Guerard € Cie 
Bes rue del’Elysée des Be- 
if aux Arts, 15.—W Kra- 
ee 2 R 6 : kowie w aptekach pp. 

J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego. 

(18-14-26) 


MASZYNA DO POMPOWANIA 


jest do sprzedania. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Szczep ń 
skiej pod Nr. 3'w Krakowie. :591-1-3) 


33Y1 LHJGNNHHJIA 


B a a 
Wina węgierskie, 
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 


chowu rozsyłam: (475-34-50) 
wino wyskokowe (słodkie) po. . . . złr. 4— 


240 HEFTE ODER 16 BÄNDE 


E JEDER BAND FL.4.50., LEINWAND FL. 5.40., HALBFRANZ FL. 5. 70. I 


Biuro komisowe 


> i : ; 7 ==" |5) Wybór Prezesa, jego zastępcy i sekre- 
lub białe, Ausstich . . 2:80 a 
w Tarnowie 7 buku aro cna | tarza. | e 
śliwowicę (staraj . RÓ WANA N a! ZAT Ww ARDZEN IU 6) Wybór trzech członków Dyrekcji i ty- 
óbę: zawi 


ma do sprzedania dobra tabu- 
larne większe i mniejsze, i utrzy- 


muje skład herbaty i nasion. 
(598-1-3) „© 


baryłkę na pr wieraj f 4 lit , wraz z ba- 
A = atnie do każ 8 kosi oane 

Ed. Rittinger, właściciel winnic 

w Werschetz (w poł. Węgrzech). 


luż zastępców na nową kadencyę. 
7) Wybór Komisyi rewizyjnej na r. 1883. 
8) Wnioski Członków. (618:2-3) 
"W Kańczudze, dnia 25 lutego 1883 r. 
Prezes: Mieczysław. bar. Czechowicz. 
Sekretarz: Ignacy Wołoszyński... 


rasen 


ole] |n2loleirvicoin 
lla jr ele olw| _ 


przez. użycie wyskoków. 
= Tania, prosta, przyjemna i 
a manipulacya. = 
‘Z A , DE Recepty i cenniki darmo 1 opXatnie. 


ŻA 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigulek: roślinnych. CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
|| wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, ee! rznięcia ani kolek 1 mogą się 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczający 
krew, lu sprawiająoy przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab 
pigułki Cauvaina znajdowały sie we flakonikac 
włożónych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej pigułce znajdował się napis Cauvain. 

fi arya w aptece Pa, Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (26 c) 

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K.. Wiszniewskie- 
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 

aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 


Śliwki bośniackie nadzwyczajnej dobro- 
| ci, kilo 32 c., hurtownie po 30: c. 


i takiesame, kilo 36;c., na be- 
Powidła czki po 32 c. k 

p kostkowy najlepszy, w skrzyn- 
Cukier kach po 50 kilo, za skrzynkę 

= po 23 złr. 50 c. 

Wszelkie towary korzenne oraz 
słoniny i smalec w najlepszym ga- 
tanku, po niskich cenach, poleca Dom han- 
dlowy pod firmą (623-1-3) 


Fr. Lenert 


ewna 


POSZUKUJE SIĘ 


dzierżawy 


zaraz lub od św. Jana, mającej od 100 do 
200 morg. ziemi ornej wraz z łąkami. — 
Zgłoszenia poi adresem: R. IP. posto re- 
tante Bochnia. (588-2 3)| 


A RNS UO O A RANE INE 


w 


fabryka esencyj w Pradze (223-8-) 


| |575 FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU > | 575 


w Krakowie, ulica Sławkowska FABRYKA ri i 5 ARM, 1 Kullaka i Fr — w Czerni t ) I 
„pod Gankiem*. I > X & wybornych Pl. CES. KROL. Wd = Y | | a KROL. D. Gólieho wskięgo, RNA oe MAJĄTEK ZIEMSK d 
SZ RS ZA $ holenderskich AUSTRYACCY a Y 1 m NIEDERLANDZ. i 3 Bi w Królestwie Polskiem do TRA 
TE 5 z PETZ 3 PSS R likiorów: NADWORNI DOSTAWCY. int Y qn ss. * eco, NADWORNI DOSTAWCY. |] 2 S nia zaraz lub zamienienia na ka- 
Poszukuje SIĘ bony Niemki > = & AŻ Skład fabryczny: ZER a Ę Soe cont OBICIOWE mienice w Krakowie. Bliższą wia- 
dochodzącej nu pół dnia. Wiadomość przy WIEN, ERV EN U CAS R W LS Posyłam je w bardzo starannym wyborze domość. w hotelu Pollera Nr. 22, lub 
ul. Szlak Nr. 42, IL piętro.  (579-3-3) I. Kohlmarkt 4. B| | ' z najlepszych miejsc pół miasta, Zatecza,|listownie pod lit. N. J. 17 poste re- 


— — FABRYKA WYBORNYCH LIKIEROW HOLENDERSKICH po zniżonych cenach. Rozsylka w połowie 


N Dia dogodności Szanow. JĄ ae kwietnia.. Broszury o chowie darmo. Za 
& | Publiczności są! te likiery WI ara W AMS j MI j y 


stante Szkalbmierz. (5983-2-3) 


EHI, GaDYGI rzetelnością mojej obsługi przemawia do 
także u kianych is ae 100 pism uznań prawie ze wszystkich kra- 
(159-9-12: jów chodujących chmiel, oraz pierwsze 
odznaczenia na wystawacn rolniczych 

LŚ w Norymberdze 1877, Fürstenfeld 1878 
N RA Ne i Zateczu 1881. (254-8 10) 


Mater ye na suknie | DLA DOGODNOS Za małą prowizyą uskuteczniam także 


WIA sprzedaż obcych chmielów na j 
tylko z trwałej dobrej wełny owczej WE WSZYSTKICH MIASTACH, GALICY, Karen Henryk Wehr: 
a 5 EEE EEE TRETEN . : , 


Gla meter emy srodniogo wzrostu 8 m. 10 om. ESPE AN > handel agencyjny dla chmielu i chodowca 


na jeden ubiór za i 
chmielu w Zateczu (Saaz). 
j m 
WRAZENIE. 


ztr. 4.96 z dobrej wełny owczej; za 
„n _S*— z lepszej „ Los hr 
10 do 20 złr. 
codziennego zarobku! 
Główna rozprawa w cesar. urzędzie patentowym, również w sądzie Najwyższym, dotycząca 
„Hiektografuść, sprawiła wrażenie. Wszyscy skarżący, którzy podali skargi o unieważnienie 


n 10:— Z pięknej 
Zdolni i pilni 
przeciw udzielonemu patentowi zostali oddaleni i skazani na zapłacenie kosztów. p | ni 


„n 12:40 z najlepszej „ Ks 
Pledy podróżne po ztr. 4, 5, 8 do złr. 12. 
Zapomocą „hektografu“ można zrobić z jednego oryginału, pisma, rysunków, portretów, = s 
nut AGAN itp. w IEA 10 minut 80—100 kopij w suchej drodze. Patentowany przyrząd aj e ER © | | 
z licznymi kupującymi, mający także 


Węgier. wina stołowe w baryłecz 
kach pocztowych sprowadzić można najle- 
piej wprost p! zez założyciela tego sposobu 
Roth Lipot’sches Wein-Exportge- 
schäft in Werschetz, Ungarn. Barył. 
x | 4-litrowa wima biarego lub czer- 


Płótno King. 


Krótką trwałość płótna (wskutek chemi- 
jj 6znego blichowania) spowodowała nas = 
2 wyrabiania pod powyższą nazwą mate 

| Doala dagoe] trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
|| lepszą, najtrwalszą i najtańszą materya na 
= wszelkie gatunki hier Nasz znak jest 
| urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sadownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 

4 1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 

gości na kalesony i bieliznę bar- 

dzo trwałą . . . . . , . zu Tem 


nych firm. 


wonego złr. 2 e. 10 opłatnie bez . 
kosztów za zaliczką. (452 6-10) 


Häuslera dachy z prawdz. cementu: 
drzewnego bezpieczne od ognia, bez potrzeby 
reparacyi, tanie. Prospekta, kosztorysy darmo. 

©. Grafe, Wien, II. Josefinengasse 7. 
(538-3-25) 


I 7 skowny zarobek. | 


a się zdolnych osób dla sprze- 
daży losów austr. i węgierskich 
Czerwonego Mrzyżą, sasko-mei- 
ningenskich i badeńskich (te osta- |. 
tnie musza być wylosowane do r. 1885) | 
na miesięczne spłaty częściowe. Zape- 
wniona dobra prowizya. — Oferty 
przyjmuje dom bankowy i wymiany 


€. LUSTIG,  (633-2-3) & 
w Budapeszcie, Eötvösplatz Nr. 2. 


Jo ROZKOWO)® oia co. en 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . „11:80 

1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . „ 1280 


Celem przekonania się o gatun- 


» 850 


ma koszt. Wysytki za zaliczką nad 10 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- 
ki wszystkich gatunków. (240-117) | cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
a bez poprzedniego oglądania prób, przeto, w nieod- 

M Be er I Sp powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na 

r y A powrót, Próbek czarnego peruwienu i doskinu 


E w Krakowie, `> . nia wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania 
E Sukiennice Nr. 13 — 14. Upraszam o podanie dokładnego adresu. Kores- 
3 pondencye w jezyku niemieckim, węgierskim, cze- 
R OWU rancuskim i włoskim. (581-2-24) 


Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
doszin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca 
J.: Stikarofsky 

j iez i i wione. Pi 'rzeć z pły- 

Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla kcawców pomnażający, również masa i atrament są znacznie popra smo moana NOZNA DY 
jest przyjacielem każdego miłującego porządek i prawie tak niezbędny jak „hektograf*, gdyż za dostęp Ww lepszych kołach, znajdą 

jego pomocą można natychmiast wszelkie pisma alfabetycznie zestawić, niepotrzebujge ich opisy- 
Y E = . : s 14 6 2 En 
Jozef:Lewitus w Wiedniu, l., Babenbergerstr. Nr. 9. dv oe Ri Tolfa Mosse 

Składy: w. KRAKOWIE u Jana Fischera, Rynek gł. L. 28, w pałacu Spiskim, — we LWO- yey! 08 uao z 
0) 


duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
skład fabryczny w Bernie (Brünn), 
założony w 1866 r. 
ty do kopiowania. 
Przyrząd do porządkowania listów, pism i faktur 
nader z ny i łatwy zarobek. — 
wać. Cena sztuki od 3 złr. wzwyż. y 5 a yskow y y bek 
Iilustrowane cenniki i kopie jako wzór darmo i opłatnie iższa wiadomość na opłatne zapy- 
WIE_u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru. 524-310) Iw Wiedniu. (6342-2) |] 
Odpowiedzialny rządca D 


z BEER skim, polskim, 
Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


rukarni Józef Łakociński. 


